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fy Laus, fraus, muliebria funto. 
Emman. Alvar. 


Mości Panie MONITOR, 
yö- À | Igdy iefzcze nieśmiałem ode» 
y 


zwać fię fam do Narodu me- 
go, ale zdanie moie poddaię zawfze 


iey pod rozfądek W. M. Pana, i cokol- 
yz wiek na poprawę obyczaiow potrze» 
iad bnego bydż fadzę, przypominać je- 
SĘ b munie zaniedby wam. ‘Terażniey- 
pi fza okoliczność nie małym będzie 


do uwag W, M. Pana polem, ile że 
CZĘ: 


częfie zdarzenie podobnych, przy- 
nofiło niefzcżęśliwości rozmaite. 
Pewny w $afiedztwie moim Ka- 
waler ulubił fobie Dame przedzi- 
wńey urody, z którą iuż zamierzo- 
nego zamyfłom fwoim maige dofto- 
pić krefu, natrafia na Przyiaciołkę 
obrotną, zdradliwą, i tak władnącą 
iego umyflem, że mimo powodow, 
iakie go przedtym do kochania tey 
piefzczoney ofoby zniewalały, nic 
więcey nie widzi w niey fzacowne- 
go, oziembłym fię ftaie, i nako- 
niec onę opufzcza. W zamianę 
tey utraty, aby miał czyta zabawić 
przyzwyczaione do miłości ferce, 
„wyfławia mu drugi wizerunek, ro- 
wnie piękny, wynofi iego przymio- 
ty, pokazuie fpofoby doftąpienia o- 
nego z łatwością, i z naypoufalzą 
poftacia ofiaruie mu Dom fwoy za 
mieyfte ndybeśpiecznieyfze do wi- 
dzenia fięwfpolnego. Uwiedziony 
lo- 
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Mlodzian, tak wielką Przyiaciołki 
fwoiey wfpaniałościa, zwierza jey 
fię nayfkrytfzych myśli, opowiada 
wizy ftkie rozmowy wzaieimne, pro- 
fi o ratunek i wiparcie zaczętey row 
boty.  Oświadcza fiy ma z wizelką 
ludzkością, opifuie my frutek fwe- 
go ftarania, łudzt go naypomyśl- 
nieyfzą nadzieją, , w nayobhtfzych 
flowach, a zamiafł tego wyftawia 
go Damie obludnym, lekkomyśle 
rym, i pomału go u niey obrzydza, 

Tożfamo nieznacznie i znim 
czyni ftopniami, wprowadza gow 
poceyrzenie o Damie, prześladuie 
go małą znajomością fzacunku rze» 
czy, przytacza niektóre jey wady, 
alena:tychmiaft znowuchwali, aby 
nie.dała poznać uknowanego od fie- 
bie ułożenia. W tych-oboiętnych 
fprawy fwoiey Kawaler zofłaiąc 
krokach, fkarży fię DA. ńiepewność 
lofow fwoichraz ukochaney Damieę 
dru- 
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drugiraz Przyiaciołce, odbiera od 
iedney grożne wymowki, od dru- 
giey obietnicę odmiany fzczęścia. 

Pracuie fam ile możności nad 
zmiękczeniem ferca ktore mu fięzda 
wało tak łatwedo pozyfkania w pier- 
wfzych początkach,ale zamiaft wy” 
czerpnienia odpowiedzi iakiey, wi. 
dzi częftokroć zalane łzami jey o- 
czy, daiące świadectwo ukrytey do: 
tkliwości Dufzy; ż jego pochodzą- 
cey przyczyny. Nie dość na tym, 
chciałaby iefzcze była wyrazić mu 
oczywiściey iftotę rzeczy, ale nie 
maiąc, ani tyle śmiałości, ani pou- 
falfzey ofoby nad fprawczynę zdra- 
dliwego dzieła, zaftanawia fię w 
fwojm zapędzie, a coraz to więkfze- 
mi przez nią odrażana fztukami, 
polianawiau fiebiew wieczney mieć 
nienawiści Kawalera. ` Kiedy iuż 
dokazała zdrayczyna owa przedfię- 
wzięcia fwego, dopiero. obraca 


wfizyft- 
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Wfzyfikę moc fwoią, aby tego czło- 
Wieka do fiebie nakłonić, pokazuie 
mu fię bydź nie wartą przywiąza- 
nia jego, przecież godna politowa- 
nia i wdzięczności, Na ten czas po- 
2naie on dopiero błędy fwoie, ża- 
łuie nieroftropności, że jey fię tak 
latwo zwierzał, widzi na oftatek o- 
bydwoch {tron uwiedzenie, a fztu- 
czna Kobieta śmieie fię z jego la- 
two-wierności. 

Ktokolwiek w fzkole świata do- 
fkonale ćwiczonym ieft, pochwalić 
nie może nieprzezorności Kawale- 
to, iako i fam na fiebie wyznaie, 
Niebespieczna rzecz ieft zaufać Mę- 
fzczyznie i wfzyftko mu wynurzać 
bez doświadczenia żadnego, ale da- 
leko bardziey Płci zazdrościwey w 
ftanie wolnym będącey, ktora na- 
wet w fędziwym wieku iak pruchno, 
uie przeftaje zapalać fię ogniem 
miłości. 

Je- 


Jeżeli bowiem w famych Mał. 
żeńftwach odporu dać niepodobna 
hiiący m namiętnościom, aby fię nie 
ftarać o przypodobanie innym, ia- 
każ można fięfpodziewać, aby Da- 
ma wolna i przymiotow pełna, do» 
pomagala fzczerze drugiey, do z 
wycięttwa nad fobą fama.. Nie każe 
da Niewiafta wfzyftkich zarowna 
Męfzczyzn lubi, ale rzadko znay- 
duie fię taka, ktoraby kochaną bydź 
nie lubila. Potrzeba do tego wy- 
bierać wieku i ftateczności pofięp= 
kow ofobliwfzey, w takich, ktore 
obieramy za fprężyny zamyfłow 
nafzych. Sama nayniewinnieyfza 
Dufza ftanie fig w tym razie prze» 
wrotną, kiedy powabow fwoich: 
wzgardę oczywiftą zobaczy w prze- 
nofzeniu inney, Nie winuię tey 
nawet lamy, ktorą tu opifałem, 
uczyniła tylko przeftragę dla nas; 
aW. M. Panu dała pobudkę,abyś 
W 


-Na 


Za 


% 63 ać 
w kilkokrotnych Pigmach fwojch 
poganil tę prędkoufność dokła- 
dnieyfzemi flowy, niżeli ia potra- 
flem; 
W, M. Pana życzliwy 
fluga Oftrożnicki. 


ODA MORALNA 


* Nadzieia zdradliwa w fkutkach rzeczy 
Już mię oświeciwfzy trofki leczy “ 
Znam, że człek nie zgadnie, 
Jakie (zczęście padnie 
W. pizędfięwziętych zamyłłcah. 


Myślałem, bywaiąc ú Damona, 
Ze piękna z urody lego żona 
Z włafney fwey ochoty 
Odbierze piefzczoty 
Ale froga i dziką, 


Za nic poważała me ukłony, 


awet dar fzacowny Był wzgardzony, 
Slabem fię fkładąła, 


akby zapomniała, 
Ze go ten wiek wyśmiewa, 
Mowi- 
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| “Advin iż klztałtem, świat zwycięża, ] 
Obrzydzałem w oczach "Twarz iey męża, 
LI Słowem mię ztłumiła, 
JB Ze mowa nie miła 
| Rozgniewa ią na zaw(ze. 


Zmyślałem łzy, fłabość, mdłość, weftchnienia | da: 
Przecież twardfza była od kamienia 
Chociaż Damy inne a Sz 


| Miękkie i niewinne 

| | Lituią fię. z łatwością. 

fi m 
i Zgoła ta korzyść, t ten zyfk był cały, l 
IN Le lerce i cialo ogniem caly, ý 
jl Ona (ię ciefzyła, na 


Zgafłą cnotę Malżeńftwa, 


| | Ze pierwfzą wfkrzefiła EG 
| 


